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Początek „czynów".
Lwów d. 26 lipoa.

Reskryp1 oesarski, zamykający XIV se­
syę Rady państwa, która pozostanie pamię­
tną w historyi tem, ie  n is pozostawia po 
■obie ani jednej — literalnie a n i  j e d n e j  
sprawy załatwionej, wywarł przecież głębo­
kie wrażenie. Wrażenie to odbija się żywo w 
głosaoh dzienników wszystkich odoieni. Mate- 
ryalnie akt ten nie ma innego znaozenia, jak 
tylko to, iż wskutek zamknięcia sesyi pójdą 
do kosza wszystkie owe niezliczone wnioski 
.nagląoe" tylko w tym oelu stawiane przez 
stronnictwa obstrukoyjne, ażeby nie dopnśoió 
Izby do jakiejkolwiek roboty rzeczywistej. 
Go prawda będą musiały być złożone do aktów 
razem z owem śmieciem obstrukcyjnem także 
potężne wolumina wniosków rządowych — a 
pomiędzy niemi 22 projektów ustaw, odno­
szących się do ugody z Węgrami, powtórnie 
przedrukowany w XX zeszytach preliminarz 
budżetu na rok 1898 i wiele innyoh nader 
doniosłogo znaozenia projektów ustawodawo- 
dawozyoh, a wreszoie także wnioski w dobrej 
wierze, w poczuoiu obowiązku poselskiego 
przez poszozególnyoh posłów wniesione — na 
to, ażeby na prawdę dla dobra państwa i dla 
dobra ludności były załatwione. Wszystkie 
spadłe z porządku dziennego projekty usta­
wodawcze i wnioski będą mogły być w na­
stępnej sesyi ponowione.

Nie ma więc nikogo, kto mógłby ubole 
waó nad zamknięoiem sesyi, która w dziejach 
parlamentu austryaokiego na zawsze pozosta­
nie smutnym przykładem krzykliwej bezczyn­
ności — wprawdzie nie tak krzykliwej i nie 
tyle burzliwej jak  je j poprzedniczka z jesieni 
r. z. ale jednakowo bezpłodnej.

Waga reskryptn cesarskiego zamykają* 
oego XIV sesyę Rady państwa nie spoozywa- 
więo w przerwaniu bezczynnej działalności 
p a r la m e n tu  w te j ś e  se*yi — b y n a jm n ie j 1 Głę­
bokie wrażenie, jakie ten akt w kołach poli- 
tyoznyoh austryajkioh wywołuje, pochodzi z 
stąd, że mimowoli potrzeba ten krok rządu 
poozytywaó za j o oz ą t e k  d a l s z e j  a k c y i  
jaka dla niego stała się teraz nieodzowną po 
rozbiciu się ugodowyoh projektów hr. Thuna 
o opór zawisłyob od Wolfa i Schónerera 
niemieokioh stronniotw obstrukoyjnyoh. Gdy 
wszystkie układy, prośby i zaklęcia w imię 
najwyższyoh interesów państwo ^ych, w imię 
ciężko zagrożonego konstytuoyonalizmu do 
Niemców adresowane, pozostały bez sku­
tku, musi hr. Thun porzucić drogę układów i 
przystąpić do czynów.

Neue freie Presse, a za nią oczywiście i 
je j wierne eobo, korespondent wiedeński Sło­
wa Polskiego pisujący pod znakiem (Z.) dora­
dzają na gwałt hr. Thuncwi, aby nie ustawał 
w rokowaniach, ale aby na nowo przerabiał 
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W I N C E N T E G O  Hr. Ł O S I A .

(Ciąg dalszy).

on ohoiał być milionerem. Od dzie- 
był po prostu śoigany i dręozony tą 
ridząo, że pieniądze tylko dawały 
dem takiem nazwisku tę ogromną 
m świńcie przewagę, której łaknął, 
o szaleństwa takiemu Spicimirowi 
tł.
Spioimir I — jęknął i wyohylił się 
a. Dojrzeć nie mógł, a raczej mu się 
,ło, więo zapytał:
To Odrobiny?
Od-ro-bi-ny jaśnie panie — brzmiała 
Iź z kozła.
inęło mu się serce. To był jedyny 
drod*e od Starejwsi, od Sobodów do 
.’, nie jego folwark. Właścioiel tegoż 
przez niego, ledwie już dyszał, już...

zapraszał posłów obstrnkoyjnych do no- 
wyoh nad owemi projektami pogadanek. Dla- 
ozego ?

Łatwo to zroznmieó: oto, gdy rozbiły 
się bezskuteoznie jedne układy i gabinet hr. 
Thuna pozostał n steru, niechaj że zabawia się 
nowemi układami, nieoh pozwoli kompromi­
tować siebie odmowami małyoh ludzi powo- 
łanyoh do zastępowania wielkioh interesów — 
aż dokąd oni nareszcie nie doczekają się zwy­
cięstwa. I doozekałaby się Austrya może mi­
nisterstwa złożonego z hr. Auersperga, Chlu- 
metzkyego, B&rnreithera i t. p. — może z 
Di Paulim, i aż „dworna" Polakami... O tak 
d w o m a l  Pan (Z.) żąda bowiem koniecznie 
dwóch tek dla Polaków w niomieokiem Natio- 
nalministcrium I...

Tymozasem, gdyby hr. Thnn myślał o 
nowyoh „obowiązująoyoh" ozy „nieo bo wiązu­
jących" nkładaoh z obstrukoyą, nie przedkła­
dałby cesarzowi wniosku zamknięoia sesyi. 
Na to byłby ozas bowiem po układach.

Gdyby także Rada państwa — skoro 
nio robić nie może, nie miała już być woale 
zwołaną w tym roku, jak z wielu stron gło­
szono na domysł, to byłoby teraz potrzebnem 
zamkuięoie sesyi. Bo gdyby Rada państwa nis 
miała być zwoływaną, to przecież byłoby o- 
bojętną rzeozą, czy tak długie ferye byłyby 
zapisane w kanoelaryi parlamentarnej na 
karb XIV ozy XV sesy i!

Naszem zdaniem zamknięcie sesyi Rady 
państwa w tej właśnie ehwtli, poczytywać należy 
za zapowiedź rychłego, powołania Izby poselskiej' 
— może nawet w poł wie sierpnia b. r. I  ta 
właśnie okoliczność nadaje reskryptowi, nio 
nieznaoząoą sesyę XIVtą zamykającemu, zna­
czenia, ona jest powodem owego głębokie­
go wrażenia, jakie ta wiadomość we wszyst­
kioh kołach politycznyoh austryaokioh wywo­
łuje.

A gdyby była teraz zwołaną Rada pań­
stwa, to naturalnie nie na to tylko, ażeby 
panu Wolfowi i jego towarzyszom nastręozyó 
nową sposobność do hałasowania. Prawdopo­
dobnie nastąpiłyby historycznej doniosłośoi 
enjfinoyaoye na ^jrst^pia nowej ses ji: albo de- 
kRiraoya rządu, albo mowa tronowa, wyłu- 
szozająca konsekwenoye bezrobocia parlamen­
tarnego — dotychczasowe — i wskazująca 
m o ż l i w e  j e j  n a s t ę p s t w a  d a l s z e  — tak, 
ażeby parlament w całej pełni przyjął na sie­
bie odpowiedzialność prawną i wobec historyi 
za owe „możliwe" następstwa obstrukoyi.

Rząd hr. Thuna nie ohoe, po nieudałyoh 
pogadankach z dygnitarzami obstrukoyi nie- 
mieokiej, na własną odpowiedzialność doko­
nywać zamaohu stanu. Słusznie pragnie on 
zdać sprawę ze swoioh lojalnyoh usiłowań 
parlamentowi — i jemu przedłożyć do roz 
strzygnienia: aut — aut 1

Źe to, a nie inne postępowanie, musi 
być nataralnem następstwem rozbioia się n- 
kładów hr. Thuna z Niemcami, pisaliśmy za-

ju i... wohodził z nim w układy, gdy zaszedł 
ttajdziwjozniejszy wypadek.

Nag e i to się stało tego lata, Spioimir 
kupował od tego szlachcica te Odrobiny, bę- 
dąoe prawdziwie odrobiną. Ale dla niego, na 
drodze do jego majątków? Były tam łąki 
dwukośne, a tuż blisko w Szamotułach on 
trzymał swe stado,

Co tego Spioimira skłoniło do kupienia 
tego folwarku ?

Spioimir, który nio nigdy nie kupił, 
który z ordynaoyą miał dość kłopotów, oo go 
skłoniło do kapną odległego mająteozkn? Czy 
filantropia? Nie posądzał o nią Spioimira. Ale 
kupił i doskonale zapłacił, bez targów, w je ­
dnej godzinie.

Westohnął oiężko i wyohylił się z budy. 
Ile razy tędy przejeżdżał, nie mógł się o- 
przeó pokusie oglądania tego, oo miało być 
jego nieohybnie.

I byłoby jego niezawodnie.
Któż mógł przypuścić, by Spioimir...
— C'cst bien curieux — zaśpiewał, bo 

gdy używał języka francuskiego, oo bardzo 
lubił, to śpiewną ohwytał dla swego głosu 
nutę.

Zdumiał.
— Ordynat stawia ooś w Odrobinach — 

zapytał głośno, widząc jakby dach w pomro- 
oe, biały od nowyoh gontów.

raz po owym fakoie, przed kilknnastn dnia­
mi. Reskrypt oesarski zamykająoy XIV sesyę 
Rady państwa, wczoraj ogłoszony, stwierdza 
nasze przypuszozenia, iż stoimy teraz w prze 
dednin ozynów gabinetu hr. Thuna, jeżeli 
ten gabinet wogóle do ozynów je s t zdolnym 
i za przedmiot pośmiewiska swoim wrogom 
służyć nie ohce.

Odpowiedź niemiecka.
Lwów d. 26 lipoa.

Na artykuły publioystów angielskioh, a 
także słynne Stanleya, wabiąoyoh Niemoy do 
sojuszu z Anglią, odpowiadają pnblioyśoi nie- 
mieooy, że sojusz Anglii z któremkolwiek 
mooarstwem enropejskiem, a już woale z 
Niemcami nie jest możliwy. Podstawą soju­
szu nie są noznoia przyjaoielskie, ale wzaje­
mne zobowiązania, zupełna w pewnym zakre­
sie identyczność interesów, jak  n. p. w trój- 
przymierzu, w którem Austrya i Niemcy ma­
ją  obronę przeoiw rosyjskim zapędom pan- 
slawistyoznyin, Włochy zaś obronę na wypa­
dek uderzenia z&ohęcanej przez Rosyę Fran- 
oyi na ioh granioę, tudzież utrzymanie ioh 
stanowiska morskiego na Adryatyku i Śródzie­
mnym morzu. Każdy realny polityk powiada: 
ręka rękę myje. Otóż ooby mogły Niemoy 
Anglii, a jeszcze bardziej, ooby mogła Anglia 
Niemoom ofiarować w razie sojuszu między 
Londynem a Berlinem ? W yspiarska Anglia w 
Europie nie potrzebuje się lękać żadnego na­
jazdu. Zrozumiał to Napoleon I i dlatego po­
stanowił, pokonać Rosyę a następnie drogą 
lądową uderzyć na Indye. Tą właśnie drogą 
kroczy Rosya i przeciw temu groźnemu swo­
ich indyjskioh posiadłości najechaniu Anglia, 
potrzebując oohrony, ogląda się za sojuszem 
z jakiem wielkiem malarstwem wojskowem. 
Ale właśnie każdego sbeftika Niemiec, choć­
by jak najgoręosj prafltał jak najbardziej 
przyjacielskich B tosunk* z Anglią, muszą 
ogarnąć najoięższe skrrpuły co do zapn- 
sEozania się w cchronj posiadłości angio- 
azyatyokioh, a już o gwaranoyi Niemieo prze­
oiw rosyjskiemu najazdowi na posiadłości 
anglo-azyatyokie woale mowy być nie może.

Stanley przeoczą dw.e ważne okoliozno- 
śoi. Po pierwsze, w trój przymierzu chodzi 
Niemcom, Austryi i Włochom jedynie o o- 
ohronę swoioh posiadłości europejskich i dla­
tego nie użyozyło ono żadnej woale pomocy 
Włochom w ich wojnie z Abisynią. Cesarz 
niemiecki, gdy nie ohodzi o wojnę dla obro­
ny terrytoryum  lub honoru Rzeszy, musiałby 
na wojnę zyskać zezwolenie nietylko rajoh- 
stagu, ale oraz pięciu szóstych głosów w Ra­
dzie związkowej. Dlatego też Niemcy nie mo­
głyby ewentualnie wojskiem swojem dopoma­
gać Anglii nad Nilem lub Indusem.

Pozostawiłaby jedna możliwość: anglo

— Stajnię dla stadniny — objaśniał 
furman.

Zbladł i zagłębił się w powozie.
Słowa „stajnię dla stadniny" powtarzał 

raz w raz.
— To katastrofa 1 to klęska 1 — myślał 

taka konkurenoya w najbliższem sąsiedztwie 
dla niego, który był amatorem, hodowcą.

Serce mu biło przyspieszonem tempem. 
Czynił sobie straszne wyrzuty, że wyoiągnął 
strunę, że przed rokiem mająteozkn nie kupił.

Długo nad tem myślał, a wreszcie szep­
tem jęknął.

— Słuszna karał nie trzeba było szlaoh- 
oioa dusić i wyczekiwać. Co nadto, to nia 
zdrowo.

Aż serce mu bić nagle przestało.
Żeby tak nie przeciągnąć strnny z tą  

hrabiną Dłuską.
Aż zdrętwiał i czuł, jak mu włosy na 

głowie powstać usiłowały.
Jeśliby mu jeszcze ten Dłusk, którym 

zamierzał kiedyś ukoronować swe dzieło, wym­
knął się?

Dyabeł nie spi..
Ale on tu  teraz w ten interes wohodzić 

nie mógł, szczególniej po tych klęskach, wo- 
beo tych terminów, w takiej ohwili...

A jeśli mu kto z pod nosa ohapnie?..
Otworzył usta, by ohwyoić powietrza, bo 

go dusiło.

niemieoki sojusz kolonialny, tj. Niemoy i An­
glia gw arantują sobie nawzajem teraźniejsze 
kolonie w Azyi . Afryce. Coś podobnego miał 
zapewne na myśli Stanley, gdy w swoim ar­
tykule wykazuje, że dalsze posuwanie się ca- 
ratn w Chinach ku Indy om naraża świeżo 
zdobytą pozycyę Niemieo w Kiaoozau i z cza­
sem pozyoya ta zostałaby wywróconą. Ale 
dajmy na to, że Stanley ma racyę, toć anglo- 
niemieoki sojusz na wzajemnej obronie posia- 
dłośoi na dalekim Wschodzie, mógłby w naj­
lepszym lazie odnosić się tylko do zagrodze­
nia sfery interesów rosyjskioh w Chinaoh — 
ożyli innemi słow y: Niemoy miałyby oświad- 
ozyó w Petersburgu, że jeśli Rosya w pe­
wnym kierunku albo w kilku kierunkaoh po­
mknie się w Chinaoh do pewnej granioy, to 
wtedy naruszy żywotne interesa Niemieo; 
w takim razie ujrzałyby się Niemcy ?.mu- 
szonemi, ręka w rękę z Anglią choćby orę­
żem wystąpić przeoiw Rosyi.

Jednakowoż pewnem jest, że dyploma- 
oya rosyjska umiałaby ja k  najdalej posuniętą 
uprzejmością dla Niemieo ubiedz zawarcie so­
juszu anglo-niemieokiego. Wojenne bowiem 
starcie Rosyi z Niemoami w Azyi, wywołałoby 
także wojnę Rosyi z Niemcami w Europie, a 
prawdopodobnie także z Austryą i Włochami, 
bo dyplomaoya niemiecka wystawiłaby sobie 
świadectwo hebesostwa, gdyby w toku wo ny 
me zdołała wciągnąć Włoch — i Austryi. 
Nadto, aroyprawdopodobnie Franoya stanęłaby 
po stronie Rosyi — to znaozy, że Niemoy, za 
wierająo choćby oo do terytorynm  jak  naj­
bardziej "graniczony sojusz, wywołałyby po­
wszechną wojnę europejsko-azyatycką, a to 
jedynie dla zapobieżenia rnohom Rosyi prze­
oiw Anglikom w Azyi. Otóż jakkol /iek Niem­
oy wielce sobie cenią przyjacielski stosunek 
z Anglią, nie jest on wszelako na tyle cennym, 
aby się bez p< trzeby na niebezpieczeństwa 
powszechnej wojny i zaniedbania główne­
go polityozneg punktu swojej potęgi na­
rażały.

I tu  wohodzi w grę druga okolioznośó: 
różnioa w charakterze polityoznej potęgi An­
glii a Niemieo. Niemcy są i na razie pozostaną 
mocarstwem przedewszystkiem enropejskiem, 
Anglia zaś azyatyokiem. Polityczna waga 
Niemiec leży w Berlinie, Anglii zaś nie tyle 
w Londynie oo w Kf.Ikuoie. Bez Indyj — jak  
to słusznie wywodzi Stanley — Anglia pra­
wdopodobnie przestałaby należeć do mooarstw 
pierwszorzędnych, podozas gdy mocar.-twowe 
stanowisko Niemiec woale nie zależy od ioh 
kolonij w Afryoe i na wybrzeżu chińskiem. 
Jak było przed ioh nabyciem, takby i po ioh 
utracie pozostały mooarstwem pierwszego 
rzędu.

Zajęoie Kiaoozau i prowinoyi Szantung 
dało Niemoom nietylko stały własny grunt 
dla popierania ich rozległyoh interesów han­
dlowych na wybrzeżu chińskiem, ale oraz 
zapewniło im wyśmienite stanowisko polity-

— Dłusk 1 to interes I to un coap de mal- 
tre — zaśpiewał — ale jeszoze nie dojrzały. 
Niech dojrzewa, nieoh hrabina się wyczerpuje, 
nieoh ją  zjadają interesa i ekonomy...

Uśmieohnął się dziwcie, jak  gdyby ta 
twarz do uimieohu nie była przywykłą, lub 
się odeń odzwyozaiła. Twarz mu się pomar- 
■zozyła bruzdami, które zdawsły się nie wie­
dzieć jak się na jej skórze ufałdować i zanim 
też się ułożyły, zniknęły

— Nieoh do jrzew a!— powtórzył, posta­
nawiając nie myśleć o rzeczy, która nim tak 
poruszała i tak go pobudzała trwożąo i dra- 
żniąo.

On miał milion, ale Dius'-, to był in te­
res, który mu już od trzech la t w głowie świ ­
tał i kształtował się, interes, w którym 
z miliona robiły się jednem pociągnięciem 
pióra dw a!

— Dwa, dwa, dwaaal — wyszeptał dzi­
wnie namiętnym stłumionym głosem.

Reasumował może nie pierwszy raz dnia 
tego tę pozyoyę interesu dłuskiego.

Dłusk uależał do kilku spadkobieroów 
śp. hrabiego, który nigdy nie wiedział, oo ma. 
Ale na Dłusku miąła najobszerniejsze doży- 
wooie hrabina która w starym pałaou waryo- 
wała, wyohowująo na damy córki swyoh ofi 
oyalistów i ohłopów.

— Waryatka — syknął 1
On już  Dłusk otoozył z oztereoh stron i

ozno-dyplomatyozne w wyłaniająoym się spo­
rze anglo-rosyjskim. Niemoy są teraz w sta­
nie z oałą dosadnością każdej ohwili dopo- 
módz Angin, przeciw buoie rosyjskiej, jak  
i Rosyi przeoiw bucie angielskiej. Sojusz 
z Anglią osłabiłby pozyoyę Niemieo w dale­
kiej Azyi, nie mogąc jednak osobliwyoh u- 
sług wyrządzać Anglii — podozas gdy iob 
zupełna, żadnemi traktatam i z obcemi pań­
stwami nieograniozona, samoistnośó polity- 
ozna w dalekiej Azyi może oaratowi w odpo 
wiedniej porze powiedzieć; Ani kroku dalej 1 
Carat musiałby usłuohać, a nie wywoływa­
łoby to jednak natyohmiast wielkiego pożaru 
powszechnego.

Zajęoie Rosyi na dalekim Wsokodzie mo­
że dla mocarstw trójprzymierza być tylko na 
rękę. Rosyjska propaganda panslawistyozna 
od dziesięoiu lat przyoichła na ohwilę, ale 
w ukryciu ciągle nurtuje, działać zaś nie mo­
że, dopóki carat zajęty na Wsohodzie. Tak 
samo jak  Niemcy, są też Włoohy i Austrya 
przyjaźaemi dla Anglii, ale też tak samo i 
dlatego samego jak Niemieo nie nakłoni ioh 
Anglia do sojuszu. Zresztą w ogóle wątpić 
należy, aby wobeo niezmiernych posiadłości 
Anglii, obejmujących wszystkie ozęści ziemi, 
którekolwiek mocarstwo — ohoóby nawet Sta­
ny Zjednoozone — mo ło brać na siebie gwa­
rancję  wszystkioh posiadłości Brytanii. Nie- 
ohaj Brytania, jak tego żąda Stanley, okaże 
się sama przez się silną, potężną, to wtedy 
także inni potężni jej dopomogą...

Tyle publicysta niemiecki. Cała waga je­
go wywodów leży w ostatnich słowaoh. Z po­
tężnymi będą się wiązały Niemoy, a że na ra ­
zie potężniejszą od Anglii okaznje się Rosya 
— więc i t. d, Śmiesznem zaś jest twierdze­
nie, jakoby Niemoy były ową potęgą, któraby 
ozy to wielorybowi ozy niedźwiedziowi mo­
gła “sakładeó kaweoan na dalekim Wschodzie. 
Niemoy koctente, że oioho siedzą, a Prusaoy 
poprzestają na wojnie z Polakami, Litwinami, 
Duńozykami i z olbrzymem lippe-detmoldzkim.

Listy z kraju.
Bodzanów 24 lipoa 

Od pewnego czasu pojawiają się w roz­
maitych dziennikach koreapondenoye z Bu- 
dzanowa, w Których autor albo zupełnie źle 
poinformowany lub tendencyjnie usposobio­
ny przedstawia bieg rzeozy w naszem mieście 
zupełnie niezgodnie z prawdą. Budzanów, 
miasteczko liczące 6.000 ludności rządzony 
był do roku 1896 autonomioznie to jest przez 
radę gminną, która z burmistrzem p. Ludwi­
kiem Szozdą ua ozele, nietylko, że nie pomno­
żyła majątku gminnego leoz nadto zapędziła 
miasto w długi, a gdy nastąpił zupełny za­
stój i zapanowała anarchia w zarządzie gmin­
nym, widział się niestety rząd zniewolonym

śoiskał hratrnę w żelaznych kleszczach są­
siedzkiej administraoyi. Odmawiał i bnnto-, 
wsł je j służbę, podnosił cenę najemnika 
wstrzymał jej dopływ wody do stawów, zalał 
łąki od Gwizdowa, . Co on jej psikusów nie 
narobił, by ją  zniechęcić do wsi? Gdy dob­
rzeje, nie interes, ale hrabina, to jest, gdy 
już  będzie miała po uszy sąsiada, wtedy... 
wtedy, jeśliby mu się udało od spadkobieroów 
hrabiego kupić Dłusk, toby ściśnięta do nie­
możliwości odetchnięcia hrabina, sprzedała 
mu i dożywocie...

I on za pieniądze stałby się panem klu- 
oza, w który przez pół wiekn wkładano pie­
niądze, nie wyciągając zeń nic, systemem 
wielkopańskim.

Urwał wątek tyoh myśli, bo czuł, ż ' do­
stanie gorączki, jeżeli niemi dalej bawić się 
będzie.

Uczuł ból w kościaoh, jak gdyby wszy­
stko oiało sobie odgniótł o te poduszki po­
wozu.

Zastanowił się.

(C. d. n.)

Krawat} fasonów ki0f J l Koszula, Kołnierze i Mankiet} m m  M̂ 2y D .
róg

Nowości E. Macharskiego
ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Mbąja.
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rozwiązań rad^ gminną i zaprowadzić zarząd 
ze swego ramienia, miannjąo p. Emila Pa­
sławskiego komisarzem rządowym. Wtedy na­
deszły pod względem ekonomicznym lepsze 
ozasy dla miasteozka. Energiczna ręka komi­
sarza ujęła ster spraw silnie. W krótkim oza- 
sie zaprowadził komisarz ład w zarządzie sa 
mym, nwolnił gminę od dłngów, zorganizo­
wał polioyę miejską i straż ogniową — kazał 
ponkładaó na wszystkich nlioaoh, nawet dal- 
szyoh chodniki, wybrukował rynek i targo­
wicę, ustawił latarnie, miasto obsadził drze­
wami, wybudował rzeźnię, jatki i cegielnię, a 
wreszoie w roku bieżącym rozpooząt budowę 
gmaohu dla m agistratu kosztem 9.000 zł. 
W oiągu roku Budzanów przybrał inny wy­
gląd, ozysts syy i przywoitszy. To się nie podo­
bało naszym najserdeczniejszym, bo zasługę 
okoieli mieó po swojej stronie bez pracy. Po­
nieważ p. Pasławski jest Polakiem, więo to 
wystaroza, ażeby eo ipso już był dla nioh 
wrogiem. Stądto poohodzą korespondenoye w 
Dile niezawierająoe w sobie ani kraty praw­
dy, I tak niedawno wydrukowało Dito, iż na 
żądanie komisarza rządowego Pasławskiego 
sprowadzoną została do Budzanowa komisya 
dla zlustrowania „ozytelni ruski i*, a że na 
złodzieja ozapka gore dalejże w alarm, że 
Polaoy przeszkadzają rozwojowi oiwiaty lu­
dowej ruskiej, że to jest zemsta za jakież 
tam wybory i t. d. a za tam jeszoze, że Pa­
sławski jako kandydat na burmistrza sprowa­
dzić ohoe do Budzanowa wojsko pod pozorem 
rozruohów, aby tern pewniej przeprowadzić 
wybory na swoją korzyść. Ani w jednem, ani 
w drugiem nie ma ani słowa prawdy — pierw­
sze bowiem to jest rewizya „ozytelni* odby­
ła się jak  zwykle oo roku przez władzę po- 
lityozną, oo do drugiego zaś to ani wyborów 
żadnyoh nie mają rozpisanych ani wojska 
nikt nie źądal, ani p. Pasławski nie kandydo 
wał na burmistrza i kandydować nie myśli. 
Nie zgadzałoby się to z jego osobistymi oe- 
lami — a tylko Budzanowowi żyozyó trzeba, 
aby dostał tak sprężystego ozłowieka na bur 
mistrza jak nim jest p. Pasławski. Takt nie 
prawdę sieją panowie autorowie koresponden 
oyi Dila, ale ona prędzej ozy później zdema­
skowaną być musi. Taoy korespondenci jak 
krety burzą spokojny teren towarzyskioh 
stosunków naszego miasteozka.

Szydło z worka zawsze wylezie, a stało 
się to przy sposobnośoi następująoej: Zarząd 
nowy kasyna tutejszego po dwuletniej w niem 
nieszozęśliwej gospodaroe Rusinów postarał 
się o nowe urządzenie i umeblowanie, a mię­
dzy innemi ofiarowali Polacy tutejsi portret 
Mickiewioza, oprawne album Grottgera i tale­
rzyk ścienny z orłem polskim, oo wszystko 
zostało przez gospodarza kasyna p. Zawadz­
kiego stosownie urnieszozonem.

Nie podobało się to naszym braoiom i 
na posiedzeniu wydziału wniósł p. Kiweluk, 
adjunkt sądowy, ażeby orła polskiego jako 
niekwaliflkująoego się do lokalu kasynowego 
zwróoić ofiarodawoy, bo on uozuoia ruskie o- 
b ra ia l Polaoy członkowie wydziału propono­
wali kompenzatę, ażeby i godło narodowe ru­
skie znajdywało się w salach kasyna, w do­
datku proponowali powiesió też portret Szew- 
ozenki, leoz niozem nie dało się załago­
dzi ó nieohęoi — Rusini jedno tylko postawili 
ultimatum, a to ażeby Orła polskiego wyrzu- 
oićl Obraziło to niezmiernie Polaków tak, że 
dawszy stosowną admonioyę w księdze uchwał 
panom borytelom, otoczyli swego orła zwar­
tym lańonohem oo widrąo najserdeczniejsi 
braoia popuścili kasyno, nie ohcąc nogą stąpić 
tam, gdzie się znajduje orzeł polski. Później 
jeszoze pytali gospodarza kasynowego, gdzie 
się podział portret oaryoy zawieszony za ich 
rządów w kasynie, na oo otrzymali odpo­
wiedź, ża portret ten znalazł się już w sto 
sownem dlań miejscu.

Takie fakty ubolewania godne powtarza­
ją się tu dość często: Rusini działają skry- 
oie i zawistnie. Gdy n. p. uroozystość „pań­
szczyźniana* tu się odbywała, to zeszli się 
wieozorem „inteligentni* z chłopami na Dia- 
kówce i tam omawiali swój ulubiony temat 
„hejże na Lachów* oo zaraz drugiego dnia 
stało się głośną tajemnioą. A gdy Polaoy u- 
rządzali wieczorek Mickiewiczowski, to za­
prosili otwarcie wszystkich Rusinów, oi je ­
dnak wysłali tyiko „delegatów*, a gdy publi- 
oznośó zaczęła śpiewaó „2 dymem po'arów*, 
„delegaci* ostentaoyjnie salę opuśoili. Żądamy 
zgody — ozynimy wszystkie ustępstwa — 
ohcieli byśmy jednośoi, leoz w ty oh warunkaoh 
ozyż można? i nie nastąpi to nigdy, a przy­
najmniej dopóty, dopóki oała falanga boryte- 
liw uprawiać będzie przewrotną politykę na 
własną rękę, która rozjątrzająo umysły pro­
wadzi na manowce bez wyjśoia. D.

Radeza d. 25 I pca.
Szczęśliwą miał myśl p. Kaźmierz R j- 

jowski, przewodniczący oddziału gospodar­
skiego k&łuokiego, że jarm ark, na dzień 20 
lipoa w Kałuszu przypadający, połączył z 
wystawą bydła rogatego z swego powiatu i 
oddziału. Działalność p. Kaźmierza Rojow- 
skiego od lat kilku szerokim kołom ziemian 
na polu podniesienia ohowu bydła, szozegól- 
nie n włościan je st znaną. A że je st skutecz­
ną i naśladowania godną przez drngioh, wy­
kazała to najnowsza zupełnie udała wystawa 
w Kałuszu. Spęd sztuk wystawowyoh był 
znaczny, bo przyszło ioh do ocenienia 257. 
Kierunek w hodowli bez wyjątku je st krzy­
żowanie z Simen-thalerami, a więo nadany 
z góry przez nasz ;omitet centralny. Nie 
mogę twierdzić, ażeby prócz m&śoi, która bez

wyjątku już  się przebiła — i je s t tą tak 
poszukiwaną czerwono — a raozej buikowato 
srokatą — była już dzisiaj widoozna jedno li­
tość fo m, wzrostu i innych dla hoddnoy i 
•nawoy tylko znanych indywidualny oh rasie 
Simentalskiej przypisywanych właśoiwośoi, w 
każdym razie jednak fundament do dalszej 
praoy jest dany. A byle tego wątka nie po- 
puśoió, to w stosunkowo w krótkim już cza­
sie do bardzo dodatuioh będzie można dojśó 
reul tatów. A raoyoualna hodowla bydła w ty oh 
zwłaszoza okolioaoh, bogatyoh w pasze a ubo- 
gioh w lepsze i urodzajniejsze role, to pod­
stawa dobrobytu tak śred uoh jak i mniej- 
szyoh właśoieieli. Przeohod^ąo do szozegółów, 
naznaozyó trzeba wzorowo utrzymaną a mię­
dzy 12 włośoian z Tom&szowieo rozdaną obo­
rę zarodową, będącą pod kontrolą miejscowe­
go gr. kat. proboszcza — a składającą się 
z 12 krów i 2 buhajów. Na 25 buhajków, 
przez włośoian wychowanych, znalazło jury 
kilka zupełnie dobryoh, a nawet 2 wyjątkowo 
udane, mogąoe być na każdej wystawie za­
prezentowanymi. Kilka [a r  wołów wartośoi 
od 300—450 ał. w. a. było zupełnie imponu- 
jąoyoh.

Ogół krów natomiast wskazywał, że to 
dopiero przedświt lepszej jaśniejszej przyszło­
ści, ohooiaż utrzymaniu ioh ogólnie nio za­
rzucić nie było można. Z dworskich obór wi­
dzieliśmy tylko jedną p. Henryka Mieozyń- 
skiego, która jest zarodową przez komitet 
subwenoyonowaną. A szkoda, że się więoej 
właśoieieli więkezyoh do tego obowiązku nie 
poozuło — boć to zawsze korzyśó i dla nie­
go i dla włośoianina. Niejeden z większyoh 
właśoioieli przez wystawy takie powiatowe 
z dalszyoh okolic przybyły, mógłby właśnie 
na wystawie tej to znależó, ozego bliżej szu­
ka i znależó nie może.

Po rozdaniu nagród piemężnyoh i me­
dali podejmywali państwo Kaźmierzowie Ro- 
jowsoy w gościnnym swym Humenowie liczne 
grono gośoi zbliska i z dalszyoh stron przy- 
byłyoh. H. P.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedp ła ta  na „Gaz. Nar.*

wynosi:
we Lwowie na prowincji

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrooznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowe 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r  aoy a „ Ga z e t y  Na r o d o we j *  
we Lwowi e,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

K R O N I K A .
Lwów dnia 26 Lipca.

ZaplBkl osobiste. Wioeprezydent krajo­
wej dyrekoyi skarbowej dr. Korytowski bawi 
W Wiedniu.

Zdrowie ks kard. Sembratowioza w po­
niedziałek nieco się polepszyło.

Bolesław Prus-Głowaoki, zebrawszy po­
trzebne materyały do praoy nad instytuoyami, 
mającymi dobro ludu galioyjakiego na celu, 
wyjeohsł wozoraj ze Lwowa.

Król rom ański przejeohał wozoraj po 
półnooy przez Lwów. Na dworou był obeony 
wioekousul rosyjski lwowski p. Karasow.

We wtorek król rumuński przejechał 
rzez Kraków. Z pociągu wysiadł minister 
turdza i rozmawiał z komisarzem polioyj- 

nym Swolkienem o Krakowie, który minister 
zna z lat młodyoh.

Slub panny Franciszki Dworzakówny, 
nauozyoielki halickiej szkoły żeńskiej z p. 
Bolesławem Baranowskim, krajowym inspekto­
rem szkolnym, pobłogosławiony został w Ha­
liczu dnia 24 b. m.

btypendyum. Wydział krajowy nadał p. 
Ignaoemu Kosińskiemu, asystentowi krajowej 
staoyi doświadczalnej ohemioznej rolniozej w 
Dublanaoh stypendynm w kwooie 1000 zł. na 
rok na wyjazd za granioę dla uzupełnienia 
zawodowyoh studyów.

Nadzwyczajne posiedzenie rady miej­
skiej lwowskiej zwołuje prezydent dr. Mała- 
ohowaki na 28 b. m. dla załatwienia sprawy 
wodociągowej. Posiedzenie to stało się konie- 
oznośoią, bo we Lwowie bawi inżynier Smre- 
ker, prowadząoy przedwstępne roboty wodo- 
oiągowe.

Praktykanci podatkowi skarżą się, iż 
dotąd nie otrzymali dodatku drożyźnianego 
mimo, iż wszysoy ioh koledzy lepiej płatni 
dawno go już mają.

Dwnplątrowe rusztow anie przed domem 
1. 3 ua ul. Słonecznej we Lwowie zawaliło się 
we wtorek rano wskutek niedbałego ustawie­
nia go. Na rusztowanin stali dwaj murarze 
Jan Kaoaraba i Marcin Kozak, którzy tylao 
dzięki własnej zgrabnośoi i przytomności n- 
mysłu nie spadli wraz z rusztowaniem i nie 
pozabijali się na miejscu.

Samobójstwa. Dzisiaj o godzinie 3 kwa­
dranse na 9-tą rano skoczył z trzeciego pię­
tra ratusza lwowskiego czeladnik kominiar­
ski, Jan Baumgarten. Śmierć nastąpiła na­
tychmiast. Wezwany ltkarz skonstatował zła­
manie kręgosłupa i zgnieoenie rdzenia pa- 
o erzowego. Powodem rozpaozliwego kroku 
miało być według jednych nieotrzymanie kon- 
oesyi na samoistne przedsiębiorstwo komi­
niarskie, wedle innyoh zaś Baumgarten miał 
sprzeniewierzyć 1OO0 zł. na szkodę Leitnero- 
wej, u której był oeeladnikiem.

Również rano krawieo 27 letni F. Ż. za­
mieszkały na ul. Kopernika 1. 48 we Lwowie 
usiłował odebraó sobie życie wystrzałem re­
wolweru w głowę. Rana jest ciężka, ale n a­
dziei uratowania desperata lekarze nie stra­
cili.

O dziewczynę. W Limanowie minionej 
nocy auskultant sądowy Rozwadowski, zoozyw- 
wszy żołnierza z limanowskiej załogi, zaleoa- 
jącego się do jego sługi, dobył rewolweru i 
strzelił. W poniedziałek rano odstawiono żoł­

nierza bez nadziei żyoia do nowosądeokiego 
'zp ita la  garnizonowego. Nazywał się Kriszke 
i był fr«jtrem. Rozwadowskiego odstawiono 
do więzienia nowosądeokiego.

Z powoda rozruchów. W Krakowie, jak  
telegrafują, stanęło przed sądem we wtorek 
daiewięoiu ohłopów przeważnie ledwo doro­
słych, oskarzonyoh o zaburzenia antyżydow­
skie pod Kamionką w karczmie na Rozdzielń. 
Eksoedenoi mieli zrabować z karozmy pewną 
ilość mąki i ohleba i trochę papierosów i cy­
gar. Wyrok zapadnie wieozorem.

Namiestnik odebrał wyohodząoemu w 
Cieszynie czasopismu Niewiasta debit poozto- 
wy do całej zachodniej Galicyi, w którym 
stan wyjątkowy zarządzony został, oraz wy­
dał zakaz rozszerzania wymienionego ozaso- 
pisma.

Zwinność szalonej. W Krakowie p. F. 
wyohodząo z domu, zamknął na klucz swą 
żonę, onrpiącą na zbcozenie umysłowe. Cho­
ra po wyjścia męża otworzyła okno i spuśoi- 
ła s ę z treeoiego piętra po rynnie i po śoia- 
nie tak zwinnie i zgrabnie, źe dosięgła dru­
giego piętra nio złego sobie nie uczyniwszy.

75 la t w małżeństwie przeżyli Toma- 
szewsoy, zamieszkali w Poznanskiem. Toma­
szewski liozy już lat 100, a jeszoze spełnia 
dosyć ciężkie roboty około domu.

Austryak w sprawie Dreyfussa. Od kil­
ku tygodni bawi w Paryżu ks. Karol Fdrsten- 
berg, przydzielony jako sekretarz do anstro- 
węgierskiej ambasady. Kilka dni temu niektó­
re dzienniki paryskie doniosły, że „ofioer 
gwardyi niemieckiej *• ks. Ffirstenberg zapisał 
się do paryskiego Jookey klubu. Dziennik 
Jour ogłosił rzekome pismo ks. Fiirstenberga, 
w którem między innemi ozytaó można : „Nie 
wstąpiłem do Jookey-klnbn ani nie jestem  
ofioerem gwardyi niemieokiej. Dotknęło mnie 
to bardzo boleśnie, że uważacie mnie za wro­
ga, bo wyohowałem się we Francyi i  ohoó z 
Austryi rodem, aeroem jestem Franouzem. 
Nienawidzę Prusaków, którzy nam zgotowali 
Sadowę — a opróoz tego nie znoszę Drey- 
fassardów*. List ten wywołał w kołaoh dy 
plomatyoznych wielkie wrażenie, tak, że je ­
szoze tego samego dnia ks. Fiirstenberg u 
znał za stosowne oświadozyć, że list jest nie­
dokładny.

Żydzi w prasie niem ieckiej. W niemie
okioli czasopismach żydzi stanowią podobno 
około 90 procent ogółu współpracowników. 
Cal i prawie prasa wiedeńska i berlińska znaj­
duj* się w rękach żydowskich. Redakoya „N. 
fr. Presse* zatrudnia 18 żydów, „N. W. Tag- 
b la tt“ 20 żydów, „Vorstadtzeitung“ 6 żydów, 
„Wiener Tagblatt* 12 żydów, „Fremdenblatt* 
14 żydów, „Extr&blatt“ 16 żydów, „Arbeiter 
Ztg.“ jest prawie oała żydowska.

Raki. Dzienniki niemieokie donoszą, że 
znany zoolog dr. Hófer po długioh badaniaoh 
odkrył przyozynę epidemii na raki, która wy­
stępowała najpierw w okręgach przemysło- 
wyoh Franoyi i Belgii, a następnie w Niem- 
czeoh wyniszczyła raki. Przyozyną epidemii 
jest rozpoznany przez dr. Htifera laseoznik, 
rozmnażający się w sposób zastraszająoy i za­
grażający w ogóie *gzystenoyi raków. Za 
szczepiony przez dr. HOfera na rakaoh zdro- 
wyoh, zabijał je  w przeciągu l 1/, do 8 godzin. 
Dr. HOfer ma przedstawić rezultaty badań 
swoich na zebranifl hodowoów, które odbę­
dzie się w Skwierzynie (Szwerin) w Meklem­
burgii od 18—21 gSrpnia Uozony nie odkrył 
sposobu poskromienia epidemii.

O trzęsieniach ziemi w Siniu w Daima- 
cyi oodzień donoszą telegramy już od dwóob 
tygodni.

S trajk  górniczy który wybuohł minio­
nego tygodnia w kopalniaoh węgla zaohodnio- 
ozeskiej kompanii w Miess już się skońozył 
i robotnioy wróoili we wtorek do roboty.

Praw ie całe miasto Pugwash w Kana­
dzie zniszozyl wielki pożar w niedzielę.

Uniwersytety a arm ia. Onegdaj grze­
bano w Bordeaus zwłoki rektora tamtejszego 
uniwersytetu Couat’a, a na pogrzebie profe­
sor Slapfei wygłosił mowę, w której wspo­
mniał o przekonaniu Couat’a, iż Dreyfass jest 
niewinny i pozwolił sobie na zbyt przejrzy­
ste alnzye do wpływu armii na sądowniotwo. 
Natyohmiast po mowie wszysoy na pogrzebie 
obeoni profesorowie ostentaoyjnie śoiskali 
dłonie jenerała Varagne’a, a nazajutrz wszy­
stkie uniwersytety francuskie wyraziły armii 
oześć i sympatyę.

Elektryczność na usługach [reiigil. Ks. 
Walii, który zniewolony jest wskutek złama­
nia nogi leżeó w łóżku słuohał w niedzielę 
nabożeństwa przez elektrofon.

Zola na Węgrzech. Podczas uroozystoi 
pamiątkowej siódmego pułku huzarów wę- 
gierskioh urządzonej w poniedziałek w Wiel­
kim Warazdynie, gdy nadjechał Sohwarzkop- 
pen, wysłameo cesarza niemieokiego na tę u- 
roozystośó, tłumy powitały go okrzykami 
„Eljen Zola*, „Eljen Zola*, „Eljen Dreyfus*" 
oo wywołało pewien niesmak w gronie dy­
gnitarzy,

Echa katastrofy. Przed kilku dniami 
przybył do Hawru francuski okręt pasażerski 
„Le Tureine* wioząc na pokładzie pierwszą 
partyę rozbitków zatopionego dkrętu „Bour- 
gogne“. Z opowiadań tyoh rozbitków wynika, 
ża niezwłooznie po zetknięoia się okrętów 
oała załoga i pasażerowie zjawili się na po­
kładzie. Odozapiono łodzie ratunkowe i spu- 
szozono je  na wodę. Odpowiednio do przepi­
sów dowództwo nad każdą z nioh objął ofioer. 
Dwie z nioh spnszozono prawie jednooześnie 
na morze. Do jednej wsiadło 57 osób, które 
zostały ooalone. Trzecią łódź wzięło w posia­
danie 12 majtków austryaokich, któryoh przy­
jęła na swój pokład „Bourgogne* z rozbitego 
ioh okrętu. Ci majtkowie wywołali wedle spra­
wozdań franouskioh straszliwe soeny opisy­
wane przez dzienniki amerykańskie.

Ci majtkowie wywołali wedle sprawo­
zdań franouskioh straszliwe soeny, opisywane 
przez dzienniki amerykańskie. Bronió oni 
mieli z nożami w ręku zarówno majtkom 
„Bourgogna* jak pasażerom dostępu do łodzi. 
Łódź ta przewróoiła się niebawem wskutek 
niezręoznego manewrowania załogi. Kilku 
tyoh majtków austryaokioh uwięziono podob­
no w Ameryce. Wielu pasażerów zginęło z 
tego powodu, że nie umiało sobie daó rady z 
przyrządami ratunkowemi, pasami do pływa­
nia itd. Spadający komin „Bourgogne* zato­
pił jedną z łodzi ratunkowych. Dopiero w 
chwili, gdy okręt szedł na dno rozległ się 
straszliwy okrzyk trwogi i rozpaozy. Przed­
tem zarówno załoga jak  pasażerowie zaoho- 
wywali się spokojnie. Wedle opowiadań majt­
ków kapitan Delonole, podozas tonięoia okrę­
tu, stał blady leoz spokojny na pomoście.

Mnrad T żyje! Ostatni numer wycho­
dzącego w Paryża organu stronniotwa mło- 
dotureckiego Mechveret zawiera ciekawy arty­
kuł p. Alberta Fua o sułtanie Muradzie V. 
Jak wiadomo, Abdul Hamid < bjąl rządy dnia 
31 sierpnia 1876 r. po paromiesięozuem tylko 
panowaniu swego brata Murada V, który ao 
stał złożony z tronu jako obłąkany. Później 
rozpowszechniono pogłoskę, że Murad umarł 
w zamknięoiu. Otóż autor artykułu twierdzi, 
że Murad rzeozywiście wówozas oh w iłowo 
o&labl na umyśle, nie był jednak zdetronizo­
wany, leoz ustąpił miejsoa Abdul Hamidowi 
jako ohwilowemu regentowi; później zaś nie- 
tylko nie umarł, leoz wyzdrowiał. Gdyby był 
nmarł — twierdzi p. Fua — to na zasadzie 
oeremoniałn międzynarodowego śmierć jego 
musiałaby być notyfikowana rządom zagra­
nicznym, a na mooy przepisów Koranu byłby 
się odbył pogrzeb nroozysty, tymczasem ża­
den z tyoh aktów nigdy nie był dokonany. 
Abdul Hamid jest tedy według „młodyoh 
Tarków* uzurpatorem, a ozyny jego i trak­
taty — bezprawnemi.

Zm arli. We Lwowie ks. Albert Filarski, 
dr. św. Teologii, profesor zw. publ. uniwersy­
tetu, kanonik hon. lwowskiej kapit. metrop. 
ob, łać. przeżywszy lat 67.

Konkors Wydziai oentralny towarzy 
stwa „Rodzina* ogłasza konkurs na zapomogi 
stypendyjne dla dzieci ozłonków rzeczywi­
stych, tudzież dla pozostałych po tych że sie­
rót. Uczniowie rękodzieł i przemysłu mają 
pierwszeństwo przed innymi. Podania należy 
oie uzasadnione, bez stempla, wnosić należy 
tylko Z3 pośrednictwem właśoiwego oddziału 
oentralnego dnia 30 września 1898.

Ostatnie wiadomości.
Skoro ludność uspokoiła się w za­

chodnich powiatach, nie ma żadnego po­
wodu do dłuższego utrzymywania tak wy­
jątkowych środków zaradczych, jak sądy 
doraźne. Ma więc być zamiarem rządu 
niebawem znieść sądy doraźne, w powia­
tach limanowskim i sądeckim z powodu 
rozruchów antysemickich zaprowadzone. 
Natomiast, ażeby nie dawać powodu do 
agitacyj na tle zawisłego od przypadku 
składu sądów przysięgłych: mianowicie, 
ażeby nie zdarzyło się, iżby ława przy­
sięgłych złożona z żydów, nie miała sądzić 
włościan za rozruchy, albo ława włościań­
ska żydów za prowokacye, lub odwrotnie 
—  ma być zaproponowane zawieszenie są­
dów przysięgłych w rejonie objętym sta­
nem wyjątkowym. Mówią, że takie zamia­
ry mają być powodem zapowiedzanej po­
dróży namiestnika hr. Pinińskiego do 
Wiednia.

Wedle nadeszłych do Konstantyno­
pola wiadomości, stan rzeczy w Yemenie 
(Arabii tureckiej) pogorszył się. Mnożą się 
zastępy zbuntowanych szejehów (naczel­
ników plemion). Przybyło tam 16 ture­
ckich batalionów z dwiema bateryami. 
Wraz z temi posiłkami znajduje się obe­
cnie w Yemenie 48 batalionów, dwa szwa­
drony i 9 bateryj. Komunikacya ze stolicą 
Sana nie jest przerwana. Wojskowe ope- 
racye jeszcze s!ę nie rozpoczęły, trwają 
bowiem starania, aby pozyskać ludność 
przez nieustanne rozdawnictwo zboża.

Pretendent do korony hiszpańskiej 
Carlos wyjechał z Brukseli, skąd donoszą: 
„Nagły jego wyjazd wywarł ogromną sen- 
zacyę. W otoczeniu jego zapewniają, że 
pretendent tylko na krótko wybrał się do 
Szwajcaryi, ale temu nikt nie wierzy. We­
dle „Reformy" tutejszej, Don Carlos w isto­
cie wyjechał ku granicy hiszpańskiej, a 
drogę na Szwajcaryę obrał tylko dla wy­
prowadzenia władz w pole. Zresztą o wy- 
jeśdzie jego zawiadomiono rząd hiszpań­
ski.* Don Carlos chyba morzem dostanie 
się do Hiszpanii, bo rząd francuski nie 
dozwoli mu przekroczyć granicy hiszpań­
skiej.

Równocześnie przywódzca stronnictwa 
karlistowskiego w Madrycie, margr. Cer- 
ralho, zastępca pretendenta, opuścił Hi­
szpanię, a z Madrytu donosi „Beri. Tage- 
blatt*: „Właśnie dowiaduję się z dobrego 
źródła, że Mella, jeden z głównych prze- 
wódzców stronnictwa karlistowskiego, ju­
tro (tj. dz>ś) wyjedzie za granicę, a poju­
trze margr. Tamarit, margr. Cerralho i 
inni przewódzcy już przed nimi wyru­
szyli. Tak więc wszyscy główni prze­
wódzcy są poza granicami Hiszpanii, co 
w danym stanie rzeczy jest wielkiej wagi. 
Tymczasem tajemnicze zniknięcie Don Car- 
losa z Brukseli wywołało tu olbrzymią 
senzacyę."

Tilmriu i tilifiiiiitr
W iedeń 26 lipca.

Namiestnictwo lwowskie zapropono­
wało ministerstwu, aby w Nowym Sączu 
i Limanowie znieść sądy doraźne, ale na­
tomiast zawiesić też sądownictwo sądów 
przysięgłych w tych powiatach na czas 
pewien.

W iedeń 26 lipca.
Na zgromadzeniu zwołanem do Aus- 

sigu przez posła Pferschego na one­
gdaj, ponowiono przysięgę chebską, wyma­
gającą od Niemców, aby nie wdawali się 
z rządem w rokowania przed zniesieniem 
rozporządzeń językowych czeskich.

W ie d e ń  26 lipca.
Narada gabinetowa zapowiedziana na 

poniedziałek została odwołaną.
W ie d e ń  26 lipca.

Hr. Thun naradzał się wczoraj z K d- 
layem podobno nad zawarciem ugody au- 
stro-węgierskiej.

W iedeń 26 lipca.
Wszystkie dzienniki zajmują się za­

mknięciem Rady państwa i przypisują te­
mu zarządzeniu rządu bardzo ważne zna­
czenie, tem bardziej, że z powodu za­
mknięcia Rady państwa wygasa także 
mandat deputacyi kwotowej , a również 
nietykalność poselska z tą chwilą ustaje.

W iedeń 26 lipca.
Dzisiejsza „Wiener Zeitung* ogłasza 

rozporządzenie cesarskie, wedle którego 
akademia oryentalna w Wiedniu ma od­
tąd nazywać się akademią konsularną 
i dzielić się ma pod względem lingwisty­
cznym na dwie sekeye: oryentalna i za­
chodnia.

W iedeń 26 lipca.
Dzisiejsza urzędowa „Wiener Zeitung* 

ogłasza następujące odręczne pismo ce­
sarskie : „Kochany hrabio Thun I Uwa 
żarn za .właściwe zarządzić zamknięcie 
czternastej sesyi Rady państwa. Franci­
szek Józef mp.*

W iedeń 26 lipoa.
Półurzędowy „Fremdenblatt* utrzy­

muje, iż zamknięcie rady państwa jest 
faktem jednoznacznym z zaniechaniem 
dalszych prób, aby uczynić parlament, 
zdolnym do pracy.

P rag;« 26 lipca.
„Narodni Listy* młodoczeskie dono­

szą z Wiednia, że Radę państwa dlatego 
zamknięto, że rząd miał pewność, że cia­
ło to nie będzie mogło normalnie funk- 
cyonowad.

W ielk i W ariizdyn  26 lipca.
Wczoraj odbył się tu bankiet z oka- 

zyi stuletniego jubileuszu istnienia 7 pułku 
huzarów. Komendant korpusu jen. Schwi- 
tzer wniósł toast na cześć cesarza au- 
stryackiego i rodziny cesarskiej, zaś do­
wódca pułku Stroehr toast na cześć cesa­
rza niemieckiego. Pułkownik niemiecki br. 
Schwarzkoppen wyraził radość swą z tego, 
iż może złożyć pułkowi życzenie od jego 
właściciela cesarza niemieckiego i życzył 
pułkowi pełnej chwały przyszłości, takiej, 
jaką była jego przeszłość. Jenerał Pokor­
ny w przemowie swej podniósł zgodne po­
życie między wojskiem a obywatelstwem 
i pił na cześć ks. kardynała Schlaucha; 
kardynał zaś na cześć armii, która wy­
chodzi z łona obywatelstwa i jest ochroną 
prawdziwej swobody i  cywilizaeyi i pod­
trzymuje państwo. Podczas bankietu od­
czytano telegram cesarza na depeszę z wy­
razami hołdu, tudzież gratulacyjną depeszę 
cesarza niemieckiego i niemieckiego na­
stępcy tronu, który piastuje godność pod­
porucznika w tym pułku i oświadcza w 
depeszy, że dumny jest z tego.

G rac 26 iipca.
„Grazer Tagespost* donosi z bardzo 

autentycznego rzekomo źródła, że ustawa
0 podwyższeniu płac urzędników wejdzie 
z dniem 1 września w życie, a ogłoszo­
ną będzie 18 sierpnia, tj. w dzień urodzin 
cesarskich.

B erlin  26 lipca.
Książę bułgarski przybył tu incogni­

to z żoną i z synem i zajeohał do hotelu 
„Bristol*.

H am burg d. 26 czerwca.
Zjazd delegatów niemieckich towa­

rzystw gimnastycznych bardzo liczny, 
miał wspólny bankiet w Poniedziałek, na 
którym imieniem delegatów austryackieh 
przemawiał poseł do Rady państwa Kiem- 
manni opisywał ucisk Niemców w Austryi
1 ciężką walkę, jaką toczą z światem sło ­
wiańskim.

F ran lifń rt nad Menem 26 lipca.
Dziś ukonstytuował się to „Bank ko- 

lejowy“ (Eisenbahnbank). Kapitał zakła­
dowy wynosi 10,000.000 marek. Bank ten 
ma zajmować się budową kolei lokalnych 
także w Austryi.

P ary  i  26 lipca.
Pod Mans na torze kolejowym znale­

ziono poszarpane zwłoki posła Chaubins. 
Jak sądzą, nie jest to samobójstwo lecz 
wypadek.

P aryż 26 lipca.
Sfery rządowe zapewniają, że ani pro­

ces Picąuart a ani Esterhazy’ego nie jest 
w związku ze sprawą Dreyfusa.

P a ry ż  26 lipca.
Adwokat Labori wniósł skargę prze­

ciw pułkownikowi Paty-de-Clamowi, oska­
rżając go o fałszerstwo dokumentów, de­
cydujących w sprawie Dreyfusa a wzglę­
dnie o współudział z Piquartem w tej 
zbrodni.

P aryż 26 lipca.
Faure z rodziną wyjechał do Hawru.

P a ry ż  26 lipca.
Między Francyą a murzyńską repu­

bliką Haiti (w pobliżu Kuby) stosunki są 
bardzo napięte i może przyjść do zatar­
gu. Pomimo przedstawień posła francu­
skiego, rząd hajtyński nie choe cofnąć 
wydalenia pani Hermance, Francuzki. Wy­
dalają ją pod pozorem bezpieczeństwa pu­
blicznego. Rzecz się miała tak, że w ka-
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tedrze przyszło do przykrego zajścia mię­
dzy nią a żoną prezydenta republiki Sa­
ma. Rząd hajtyński jest też obruszony na 
dzienniki paryskie. Na bankiet, dany 
przez prezydenta Sama dla posłów państw 
obcych, nie przybył poseł francuski.

P ory  i  26 lipca.
Deputowany Baudry d’Asson zgłosił 

interpelacyę w sprawie ucieczki Zoli.
R zym  26 lipca..

Stan oblężenia w Neapolu został 
zniesiony.

Londyn 26 lipca.
Dziś rozdano w parlamencie t. zw. 

„księgę błękitną" o odbytej niedawno w 
Brukseli międzynarodowej konferencyi w 
sprawie premij cukrowych. Stwierdza ona, 
że ze wszystkich państw reprezentowanych 
na konferencyi jedna tylko Francya sprze­
ciwiała się zupełnemu zniesieniu premij 
wywozowych. Ostatecznie uchwalono na 
konferencyi, że Belgia ma w dalszym cią­
gu prowadzić korespondencyę dyploma­
tyczną w tej sprawie, a gdy osiągnie ja­
kiś rezultat, konferencya zbierze się po­
nownie.

K onstan tynop ol 26 lipca.
Książę bułgarski Ferdynand zawiado­

mił sułtana telegraficznie o wspaniałem 
przyjęciu jakiego doznał w Petersburgu, 
Sułtan odpowiedział mu na to depeszą, w 
której oświadcza, że pewien był, że książę 
dozna takiego przyjęcia,

W o j n a .
S o n t j n g o  de Cuba 26 lipca.

* Rolnicza ludność prowincyi San­
tiago, wystosować ma do Mac Kinleya a- 
dres z podziękowaniem za oswobodzenie 
od Hiszpanów i z żądaniem, aby wyspa 
zaraz otrzymała samorząd.

W a szy n g to n  26 lipca.
* Statek amerykański „Monterey" otrzy­

mał polecenie zająć jednę z wysp Karo­
lińskich.

Nilowy J o rk  26 lipca.
* Z Santjago de Cuba donoszą, że po­

wstańcy z Amerykanami działają w do- 
skonałem porozumieniu się.

Nilowy J o r k  26 lipca.
* Generał Merrit stanie na Filipinach 

i obejmie dowództwo naczelne dopiero w 
pierwszym tygodniu sierpnia.

Nlowy J o r k  26 lipca.
* Załogi Guantonoma i Caimanery na 

Kubie złożyły broń.
Nlowy J o rk  26 lipca.

* Odpłynęła stąd do Hiszpanii stara­
niem ambasady francuskiej partya 247 
oficerów okrętowych i majtków, wziętych 
do niewoli, na statkach hiszpańskich pry­
watnych.

W a szy n g to n  26 lipca.
* Na Portorico pójdzie 40.000 ludzi 

pod generałem Milesem, który wyląduje 
pod Guanica a odrazu zaatakuje stolicę 
San Juan de Portorico.

W a szy n g to n  26 lipca.
* Gen. Anderson dowódca Ameryka­

nów na Filipinach telegrafował, że na wy­
spie znajduje się dotąd 1500 żołnierzy 
amerykańskich i stoją w Janbo o dwie 
mile od linii nieprzyjacielskiej. Atak na 
Manilię zacznie się od południowego przed­
mieścia. Wojska amerykańskie ciągle nad­
pływają.

Nlowy J o rk  26 lipca
* Telegramy z St. Thomas donoszą jże 

amerykańskie wojska rozpoczęły wczoraj 
wyładowywać na wyspie Portorico.

W ie d e ń  26 lipca.
* Wiedeńskie koła dyplomatyczne są­

dzą, że Sagasta, który wojnę ze Stanami 
wszczął, zawrze też z nimi pokój, a do­
piero potem ustąpi gabinetowi Polavieji.

Sagasta miał się już podobno zgodzić na 
odstąpienie Stanom Portorica.

M a d r y t  26 lipca.
* Prywatne depesze z Portorico dono­

szą, że silna eskadra amerykańska ukazała 
się przed zatoką San Juan.

Amerykanie próbowali wysadzić woj­
ska na ląd koło Bahiahonda, ale odparci 
zostali ze znacznemi stratami.

M adryt 26 lipca.
* W całej Hiszpanii panuje zupełny 

spokój. Rząd śledzi nadzwyczaj czujnie 
agitacye karlistów.

M adryt 26 lipca.
* Rokowania pokojowe są w pełnym 

toku; dla ocalenia reszty kolonij zezwoli 
rząd na odstąpienie Portorica.

M adryt 26 lipca.
* Rząd hiszpański ciągle usiłuje do­

prowadzić do porozumienia, ale praca dy- 
plomacyi idzie z trudem, rząd waszyng­
toński stawia bowiem wygórowane pre- 
tensye, widocznie dlatego, że pragnie wy­
czekać zajęcia Portorica i Manilli.

Dział ekonomiczny.
— Akcyjna garbarn ia  rzeszowska miała 

w roku 1897 8 czystego zysku 23.447 zł. na 
ogólny targ  w towarach 85 147 zł. i kapitałj 
akcyjny 150.000 zł. Walne zgromadzenie 
akcyonaryuszów zwołano do Lwowa do banka 
krajowego na dzień 28 lipca br.

do 110-80. 4’/,%  Iob w 50 lat 100-80 do 1 0 1 -- . Banku 
krajowego 4‘/s0/0 los w 51 lat. 100 80 do 101-50. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 la t. 98-— do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4°/0 (I. em isja) 97-50 do 98-20. 4% lo. 
w 41''/, lat. 97-70 do 98-40. 4•/, los. w 56-lataeh 96-20 do 
96-90.

O bllgi za 100 zł.: d a lie , funduszu propinaeyjuego 
4°/s 98-— do 98*70. Buków, funduszu pro-pinacjjnego 5°/0 
102-50 do — • Kom. banku krajowego 5% w. a. II. 
em. 102-40 do —•—, Pożyczka krajowa 6°/, w. a. 103-— 
do — 4' / , % 100-50 do 101-20. 4%  obligacje kolejowe 
Bankn kraj. 97-50 do —- -  za 100 nom.

L o s j :  Losy miasta Krakowa 26-50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 49-— do — .

M onety. Dukat cesarski 5*60 do 5-r?0. Napoleondor 
9-49 do 9-59. Półim peryał 9-47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel rosyjski papierowy 1-26-50 
do 1-27 50. 100 marek niemieckich 58-50 do 59 .—

W iedeń daia 26 lipea. Przed zamknięciem wczo 
rajszej giełdy notowano: A lpiny 164-30, Kredyty węgier­
skie 894-75, Angio-banki 157 —, Ouionbanki 295'25, Losy 
tureckie 59 70, Staatsbany 353 62, Tytoniowe 1 3 5 —, kolei 
Elbethal 263-50, Bank dla krajów koronnych 225-25, Bank 
związkowy 265-50, Węgierska reuta papierowa 93-95, Kre­
dytowe ziemskie , Kredyty 358 50. Rima Murania 
2-52 50, Rubel papierowy —•—

B udapeszt dnia £6 lipca Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano : Kredyty węg. — —, Węg. po 
życzka prem. 158—, Węgierski bank kredyt. 394-25, Wę 
gierski bank eskontowy 259-75, Węgierski blok h ipo te ­
czny 249-50, Węgierska renta koronowa 98-80, Rima-M.i- 
rani a 252 50.

B e rlin  dnia 26 lipca. Przed zamknięciem wczoraj­
szej giełdy notowana: Kredyty 224 90, Staatsbany 152 70 
Lombardy 33-25, Lasy tureckie - ■—.

W iedeń d. 26 lipca. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godzin 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 360-—, węg. zakład k redy­
towy 394*75, anglobauki 157*50, lenderbanki 226'—, koleje 
państwowe 354-60, elbethal 262-25, ake/e tytoniowe 133 75 
alpiny 163-60, losy tureokie 59 50, unionbanki 294-50, 
ruble' 123*75, renta hiszpańska — •—.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 26 lipca 1898. 1

A keye za sztukę: Kolej gal. K arola Ludwika od 
200 zł. ni. k 210-— do 213 —. Kolej Lwów-Czerń.-Jasska 
po 200 zf. w. a. 291'— do 294-—, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 873-— do 383 —. Banku kredyt, galic. po 
200 zł. w. a. 200-— do 210-—. Akeye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. >00-— do 210‘—.

L isty  zastaw ne  na 100 zł.: Banku hipot. gal 4'/„ 
koronowe, 96-50 do 97-20. 5c/0 z L0%, prem. 110-10

Z rynków towarowych.
Lwów d. 26 iipea. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej*) Pszenica 11-— do 11-50, żyto 9-— 
do 9 50, jęczmień browarny 0-— do O-—, jęczmień pa­
stewny 6 50 do 7’—, owies 8 20 do 8'40, rzepak 10*90 do 
11*25. groch 8 50 do 9 75 wyka 6-— do 6 75, nasienie 
lniane — •— do —*—, nasienie konopne —■— do —• — 
bób —•— do —•—, bobik 7-— do 7'20, hreezka 9 — do 
9"50, koniczyna czerwona galic. — -  do —•—, szwedtka

■■— do —•—, biała —. — d c  , anyż —•— do ,
knkurudza stara—.— do —•—, nowa 5 60 do 5’70, ohmiel 

.-— do •—, chmiel nowy na 56 kl od 50 — d<- 
65-—, spirytus gotowy 17’— do 17--50, na termin* od 
14-25 do 15-25 tymotka —•— do —■— W arsnty — ■— 
do — .

W iedeń dnia 26 lipca. Na porńedziałkowy ta rg  do­
wieziono 5759 sztuk wołów tucznych i opasowych , w tern 
— sztuk z Galieyi i Bukowiny

Płacono za galicyjskie woły 31 do 33, j — 34 do 35, 
do 37 zł.

Teodor Homaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu 
W iedeń dnia 26 lipca.
Notowano pszenicę m  maj-czerwiec —- -  do — - — 

pszenicę na jesień 8-02 do 8-07, żyto na jesień 6 54 
do 6^62, owies na maj-ez9rwiee — -— do —•— owies na 
jesień 5-70 do 5'72, knkurudza na lipiee-sierp. 5-38 do 
5-40, knkurudza na wrzesień-październik 5-36 do 5’37, 
rzepak na sierp.-wrześ. 12-65 do 12-75

Spirytus kontyngentowy 10.000 1. °!oa zaraz do cd 
dania 19 50 do 19 80.

P rzy jech a li do Lwows..

Dnia 26 lipoa.
Hr.fol Żorza. L. br. Bruokmann z Mona- 

sfcerzysk, A. Mflller z Gorlio. A. Bocheński z 
Gzusłowa, Z. Jordan z Iwonicza, Jan Le­
szczyński z Borek małyoh, A. Kiesler z Dro- 
hobyoza.

Hotel Europejski. J. Makowieoki z Horo* 
denki, M. Wiszekowska z Warszawy, St. Twor­
kowski z Kowenio, R. Lewandowski z Bełzoa, 
J. Lewioki z Krakowa, H. Horowitz z Mieczy- 
szozowa.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redakcja nie oipow iaia).

Potrzebny na wyjazd do Kijowa na rok

młody człowiek
realista z rekomendacyą, dla przygotowania 
dwóch chłopoów do klasy pierwszej szkoły 

realnej.
Zgłosić się hotel francuski nr. 8 między 

3—4 popołudnia.

100.000 koron a 8 razy po 35.000 koron 
jest główną wygraną wielkiej loteryi jubile­
uszowej wystawy, które tylko z odtrąoeniem 
20% gotówką wypłacone będą. Zwracamy u- 
wagę Szan. ozyte.ników, że najbliższe oią- 
gnienie nieodwołalnie 6 sierpnia będzie.

N e  , t i £ g t  d z i e c i n n a
i P r ó b n e  dozy wraz ze sposobem nźy-ia rozsyła 6  się z® slładu  g ło w n e g ó ^ ^ B E B L Y A K ^ W IE N , I., N aglergasse N r. 1. W

zawierająca najlepsze alpejskie mleko.
Ita jdaw n l« ]»«  p o łrw i« n l»

dla niemowląt i cierpiących na żołądek.
Aprobowana przez najpierwsze medyczne zdol­
ności, od 30 la t we wszystkich szpitalikach dzie- 

__________ elęeych zaprowadzony._________ 2886

K S I t y M I f c  K A TO LIC K A

n wiad. rn w m
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca świeco wydano

k a z a n i a .

II

— —- francuski z najsław nhj- 
szych firm, również

C o p a-1 a d r .  Berger Y o i t  & Gomu.
po złr. 2 i 2-50 flaszka 

poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynka 1. 42.

przez
ks. Bronisława Maryjańskiego

Cena egz. 30 centów, 
a z przesyłką o 6 ot. więcej.

k b o w n te  o g ł o s z e n i a

po 1 ct. od wyrazu.

złr.
50.

DOWNIE pokojowe znakomite po 
4 -_ , 29-—, 35-—, 40-—, 45 — i —  
ynki amerykańskie do robienia lodów 
>rbką z boku) pojemności 1, 2, 3 litry 
łr. 5-59, 6-50 i 750, poleca Piotr 
astowski. żandel żelazny we Lwowie, 
K apitulny 1 naprzeciw katedry)

M
O B E L E  w 5-cio kilogramowych koszy-

 aoh, piękne, świeżo rwane, z własi ego
ogrodu, pc złr. 1 95, rozsyła franco za 
pobraniem pocztowom : E. Werner,_Zale­
szczyki. ‘ 35

SZU KU J E  S IĘ  do kupna lm-.jatk 
z dobrym lasem m&teryałowym lub 
i ważnie lasowego w okolicy możliwie 
'stępnej. Oferty „Kupię“ do biura p 
hna, Lwów.  35

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szceególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innycn nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  D ra Retau’a
chrona własna

Oena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tys ące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyeiem kuraeyi 
w książee tej zaleconoj. z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesłaniem frane 
należytości, »trzyma się książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazui 
L e i p z i g, Neumarkt 34) w Niemczech.

G AN CK IE PO M IE SZ K A N IE  do
pnajęcia ul. św. Zofii 10: 3 pokoje , 
sionka, kuehnia — 3 pokoje, salon- 
przedpokój, kuehnia, balkon.

Z DOLNA N AU CZYCIELKA udzulrją- 
ca język francuski i niemiecki z kon- 

wersaeyą, muzykę i o bjekta szkolne, ma­
jąca kilkunastoletnią praktyką i ehmbne 
świadectwa — poszukuje umieszczenia. 
A dres: „Nauczycielka*4 w biurze Admini- 
stracyi Gazety Narodowej. _______ 31

OG RO DN IK  zdolny poszukue służby, 
A dres: Niemezewski, malarz w P rze­

myślu.  24

OG RO D N IK  głuchon;emy, uzdolnionj 
we wszystkich gałęziach ogrodnictwa 

i chmielarstwa, stanu wolnego, poszukuje 
miejsca pod przj stępnymi warunkami. 
Łaskawe zgłoszenia pod: F. Witkuś, na
ręce p. Pelleaba, Lwów, uliea Kurkowa 8

Ostrzeżenie.
Rodzice (względnie opiekuno­

wie) zechcą się dobrze zastanowić, 
zanim dzieoi swe do zawodn ap­
tekarskiego oddadzą , gdyż skut­
kiem anormalnych stosunków, ja­
kie w aptek&rstwie panują, ni® 
ma żadnych widoków na przy­
szłość, a na starość czekać je bę­
dzie, jeśli nie strychnina, to w naj­
lepszym razie nędza lub szpital, 

M a g is tro w ie  fa t  m a cy  i.

P* e w n y środek

dla rychłego i zupełnego wyleczenia

HEMOROI DÓW
za pomocą 2392

Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 

Wcwiórskiego, Ehrbara i Ruekera.

Bardzo pojedynczy |

roztrzęsacz nawozu
P a t e n t  H a m p e l .

Jedj na sprzedaż u :
B. HlrsthfeltTa, Wrocław.
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Ogłoszenie.
Poszukuje się od 1. listopada b. r. wo Lwowie, lokalu 

biurowego składającego się z 25— 30 ubikacyj, położonych 
o ile możności w jednym lub w dwóch sąsiednich domach 
dających się ewantualnie ze sobą połączyć.

Dotyczące oferty z załączeniem planów lub szkiców i 
podaniem wysokości czynszu nadsyłać należy pod adresem 
c. k. Kierownictwa budowy wschodnio-galicyjskich kolei lo­
kalnych w Tarnopolu. 2964

Stare tokajskie

r m o
jest do nabycia w Dyrekcyi dóbr 
ks .Ludwika W indisch-Graetz’a 

w Sarospatak (Węgry).
Za prawdziwość ręczy się.

STACYA KLIMATYCZNfl położona w nroczej m iejscow ości,
w  b liskości L w o w n ,  w śró d  ro z le ­
g ły ch  lasów  n ad  staw em  800 m órg. 
Hotel z komfortem urządzony, w wil­
lach obok hotelu różne pomieszkania 
łazienki stawowe, łodzie wiosłowe i ża­
glowe. Lekarz, apteka, urząd telegrafi­

czny i pocztowy w miejscu. C zyteliia, fortep ian , bilard, kręgielnie, gry to­
warzyskie, kawiarnia w hotelu. -  Pomiędzy Lwowom i Janowem codziennie 
kursują 3 pociągi , a cena tam i napowrót w niedziele i święta III klasą 

42 et., II, klasą 82 ct., w inne dnie III. klasą82 et., 11. klasą 1-42 ot.

JANÓW
Tylko 50 Ct. za 3 ciągnienia I Przedostatni tydzień!

&

C T Ę 1 Ł  Z T E B I N A
w  P r a d z e ,  n i .  J i n d r l s s k a  1. 3 1  2887

h a r t o w n y  h a n d e l  m a s a r s k i  poleca wyborowe szyn 
ki czeskie i salam i, również wszelkie wyroby masarskie 
w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczką. Obsługa 

rzetelna. Cenniki na żadanie darmo i opłatnie.

N ajnow szy bardzo  w ażny w ynalazek  
p rzec iw  s łab o śc i m ęsk iej. Przez le­
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach. J .  A n- 
g e n fe ld , e. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4.

MII sr&re i p o w z e  
daje potaniej

K nsll W e i n e r  
w lisa

I., SalztUGrgasae 8.

SOL!TER S L  p„.,
u/' t \Sscrttusiii r.:\
11 w 1 o n  n-i>ir-■?!•). S i n  !e k  nutomyhwf. pr?.*- 
j j  . w  « t i,r lń ia ii łi  t‘ fi; y / ic :i-■». G W o b u l c sSeCPOlasi usiiw:-ją wszclkiit.̂ .i galimłiur-ilmb* 1; ii d i i ?.‘.vie.i-z.il Ploinow' i*h.‘

t;\if fi n a Znaho'nitnpowothenieGło 
U tfil M u « .  b u les  S o crx tu n  Onin 
udrJ t/o iu:vn>/r/t podfnbiaó. których t hn- 
rztj s-.arainiie n o ,koć pom inni.

NVe Lwowlo w npt :
P I L  M lk o in s - ih n , W e i y l o r s k t e g o  

l Jłr'  Jtuckcra,

We Lwowie w aptekach pp.: Mikota- 
scha , Wewiórskiego , Ruekera , Ehrbara i 
Krzyżanowskiego.

W a r u n k i  spłaty n a jdogodn ie jszeP

KOSIARKI, 
ŻNIWIARKI

oryginalne amerykańskie
z fabryki D, M. Osborne & Co., Auburn Am. 

■ ^ T ^ s z e l l s r i e

M a s z y n y  r o l n i c z e
ze słynnej fabryki E. Kuhne Moson. 29551

NAWOZY SZTUCZNE
o gwarantowanej zawartości składników.

D O M  D M  Z I B M I A N
we Lwowie, Jagiellońska 15.

- - - - - -  -  . . . .  c ią g n ie n ie : 15. w rześn ia  1898.
C i p i e n i e :  22. p a t o m .  1 8 9 8 .1

genbaum, M. Kiarfeld , Gustaw M ai, Jakób 
Stroh, Samuely & Landau, Sehellenberg & 
Kreyser, A. Schellenburg i Syn, Sokal iL ilien .

fik
t m  b im

Ostrzeżenie.
Od kilku dni wprowadzono na targ  tutejszy obce piwo 

we flaszkach co do kształtu i wielkości jednakow ych, co 
do etykietowania uderzająco podobnych do flaszek Lwow­
skiego Towarzystwa akcyjnego browarów. Ponieważ wsku­
tek tego naśladownictwa, szerokie koła odbiorców naszego 
piwa mogą być w błąd w prow adzone, przeto zwracam y 
uwagę przedewszystkiem na naszą m arkę ochronną wyci­
śniętą na każdej flaszce z napisem „Lwowskie Towarzy­
stwo akcyjne browarów”, jak wskazuje obok umieszczona 
rycina , który to napis wraz z m arką ochronną znajduje 
się także na korkach, kapslach i opaskach

Ogólny Związek

i haiarzy
Stowarzyszenie zareiestr. z ogran. porgk§ w e Lwowie

■ a d - Z i e l a .  w so

pożyczki na zakupno i hodowlę hydła
opasowego, zarodowego jakoteż nierogacizny

pod warunkami najprzystępniejszymi
także przyjmuje

n a  aa z
roboczych i opasowych.

Bliższych szczegółów udziela się codziennie w lo- 
i towarzystwa "■ ■

Lwów, Kopernika 7, II. p. I

ii'i" ~
| |  W  u w szystk ich  sk ładach  P erfu m , A p tek arzy , 

L D rogistów  i I-ryzycrów znajdu je

Puder 
ryżowy specyalnie

p r z y g o t s w a n y  z  b i z m u te m  

P rz e z  C H lMF A Y , F a b r y k a n t a  P e r f u m  
P A R T S , 9, TUSft i e  la  P a ix , S, P A & T Ś

Nowość! N o w o ść !

F l R F l i l T

!! z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !
wynalazku

Jana Ihnatowicza
w e L w ow ie . 

Flakonik 1 złr*.tumaou, napsiauu i upoisaauu. 2919 h Fiałtonllt 1 złr*.

■  S k le p y  w ł a s n e :  we L w o w i e  ul.  Kopern ika  8,  ul .  Hal i cka U  ;

Lwowskie TiiimsUi itm  Ifiirti. m zK,at0>[f f r k 2; w SM'
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OGŁOSZENIE ROZPRAWY
w celu zapewnienia dostawy chleba, owsa, siana i słomy, na czas od I. października 1898 do 31 grudnia 1898 względnie 30. września 1899.

Na potrzebę dla wojsk będących w przemarszu należy podług artykułu IV. warunków kontraktowych oferować. 
Dla obrony krajowej, słoma do sienników nie je st potrzebną.

Zastrzeżenia ogólne*
1. Przy rozprawie będą tylko oferty pisemne przyjmowane.
Na oferty należy wyłącznie tylko drukowanych blankietów używać, 

które w c. k. wojskowych urzędach prowiantowych we Lwowie, Czernio- 
wcach, Stanisławowie i Złoczowie i w wojskowych urzędach finalnych w 
Kamionce at.rumiłowej, Nowej Zuczce, Żółkwi, Tarnopolu po cenie 4 cen­
tów za sztukę otrzymać można.

W sz y sc y  u b ieg a ją cy  się , z w yją tk iem  tych  ty lk o , 
k tó rzy  s ię  poprzednio  ze skarbem  w ojsk ow ym  ja k o  aren- 
d a to r z y  w sto su n k a ch  z o s ta w a li i z przyjętego zobowiązania 
bez zarzutu się wywiązali, albo też komisyi prowadzającej rozprawę 
jako ludzie godui zaufania i uzdoluieui, osobiScie są zuaui, obowiązani są 
rzetelność i sposobność do przeprowadzenia takiego przedsiębiorstwa, świa­
dectwem stwierdzić, a mianowicie, firmy zarejestrowane świadectwem izby 
handlowo-przemysłowej, inni takimże przez władzę polityczną (starostwo 
powiatowe) uystawionem. Uwiadomienie otrzymane cd władzy politycznej, 
względnie izby handlowo-przemysłowej, że żądane świadectwo w drodze u- 
rzędowej wskazanemu wojskowemu urzędowi prowiantowemu przesłano, na­
leży wraz z ofertą przedłożyć.

Producenci (rolnicy) jeźliby dotyczącemu urzędowi prowiantowemu 
nie byli znani, winni wykazać się świadectwem tej sekcyi towarzystwa rol­
niczego, w której okręgu zamieszkują, że są istotnie producentami i że 
całą zaoferowaną ilość z własnej produkcyi pokryć są w stanie.

2. Oferty pisemne należy w dniu, dla dotyczącej stacyi do r, zprawy 
przeznaczonym, najpóźniej do godziny 9 przed południem komisyi tego 
wojskowego urzędu prowiautowego przedłożyć, w którego okręgu owa sta- 
cya się znajduje (Punkt XVII. warunków kontraktowych dziorżawy), pó­
źniej lub w drodze telegraficznej nadeszłe oferty, w których zniżenie 
kaucyi będzie żądanem, lub też w krótszym jak  14-dniowem obowiąza­
niem (impeguo), w końcu oferty, w których różne ceny na różne okresy 
czasu będą żądane, przy rozprawie zupełnie uwzględnione me będą. Je 
żęliby w ofercie między cyframi a takową literam i wyrażoną zachodziła 
różnica, będzie tylko ta ostatnia za miarodajną uważaną.

Oferty zbiorowe dozwolone są tylko na dostaw ę:
a) owsa, siana i słomy, ua ściółkę, a potem słomy oo sienników 

w stacyi Rawa ruska i R adw ce,

/

b) siana i słomy we wszystkich stacyach.
Oferty na dostawę dla kilku stacyi razem są Lieważne.
3. Dla rozpraw tej je s t spis warunków kontraktowych dzierżawy 

w dwóch zgodnych odpistch z daty Lwów, Czerniowce, Stanisławów, Zło­
czów dnia 20 lipca 1898 sporządzony, który codziennie od godziny 8 — 12 
przed południem w  wojskowych urzędach prowiantowych we Lwowie, 
Czerniowcach, Stanisławowie i Złoczowie i tychże filiach w Kamionce 
strumiłowej, Nowej Zuczce, Tarnopolu i Żółkwi przejrzany być może.

Do dotrzymauia w tym spisie zawartych warunków jest każdy o- 
ferujący już od chwili oddania oferty zobowiązany. Spisy warunków są za 
opłatą 28 ct. (z przesyłką 30 ct.) w wymienionych wojskowych urzędach 
i filiach do nabycia.

4 Oferenci zrzekają się przysługującego im prawa żądania do­
trzymania ze strony zarządu wojskowego, w §. 862 a u. c. i w artyku­
łach 318 i 319 a. u. h. dla przyjęcia przyrzeczenia- lub oferty ustano­
wionego terminu.

6. Jeżeliby w oferr!9, nie było dokładuie wyTaźonem jakie maxi- 
mum d la  w ojsk  w  p rzem arszu  b ęd ących  oferent dostarczyć się 
obowiązuje, będzie m axinm ai w  punkcie A . a . IV . artykułu  wa­
runków kontraktowych obowiązującein.

6. W art. X III . warunków kontraktowych dzierżawy oznaczona ka­
ra konwencyonalna w wysokości 10°/o ustanawia się na 30°/0.

7. Z ap asy  rezerw ow e w mące, owsie i sianie muszą byó dla 
wszystkich stacyj z wyjątkiem Lwowa w ilości 3-miesięcznego zaś yr sło­
mie na ściółkę do sienników pla wszystkich stacyj, a  sianie tylko dla 
Lwowa, w ilości 1-miesięcznej bieżącego zapotrzebowania utrzymywane. 
(A rt. II. warunków kontraktowych.)

Połowa siana zapasowego musi być dla wszystkich stacyj w praso­
wanym stani b utrzymywaną.

8. Wydawanie artykułów ma się odbywać w odnośnych sta cy a ch  
bezpośrednio do rąk osób uprawnionych do odbioru. Za dowóz artyku­
łów do miejscowości konkurencyjnych należy w myśl punktu X VII. wa­
runków kontraktowych osobno wnosić oferty.

Naładowanie i wyładowame przy dowozie uskuteczniają żołnierze.
Jeźli wynagrodzenie za dowóz w ofercie osobno n ie będzie wymię-1 

m onem , to cenę artykułów jako razem z dostawą* rozum ianą, uważać się | 
będzie. j

Przy równości dwóch ofert w cenie za dowóz pierwszeństwa temu 
przyznanem będzie, który dostawę samych artykułów otrzymał.

Przewóz słomy do sienuików do ubikacyj i zakładów wojskowy ch, 
ma a rendator zawsze uskuteczniać.

9. Na słomę na ściółki, która przynajmniej w jednej czwartej 
słomę równą zabierać powinna, można albo jedną cenę, albo też za każdy 
gatunek (równa j mierzwa) oddzielnie oferować.

10. Jeżeliby przez stosunki miejscowe było wskazańem, dla wojska 
i skarbu wojskowego korzystuem , mogą być przep isane term iny  
poboru owsa na 10- lub 15-dniowe zmienione.

11. W stacyi Lwów w magazynach prowiantowych na Janowskiem 
znajdujące się magazyny wraz z obocznemi ubikacyam5, a mianowicie: 1 
mnrowany magazyn, 2 wielkie strzechy, 1 kancelarya, 1 stajnia wraz z 
szopą i waga mostowa mogą być począwszy od 1. października 1898 za 
opłatą 3 miesięcznego czynszu najemnego w kwocie 100 zł., z zastrzeże­
niem w art. XV. w spisie warunków kontraktowych dzierżawy zauartych 
warunków, arendatorowi do użytku oddane.

Przytem ma najemca koszta utrzymania i asekuracyi —  ostatnie 
od wartiści tychże objektów tj. od kwoty 25.000 zł. — sam porosić.

12. Oddawauie żołnierzy prowiantowych arendatorom do dyspozycyi 
jest zupełnie wykluczonem.

13. Areudatorzy ni > mają prawa korzystania z wojskowej taryfy 
kolejowej.

14. Każdy ubiegający się powinien do swej oferty pięcio ­
procen tow e wadyum (podług powyższej tabeli) w gotówce lub papie-

tlm iny, producenci (r o ln ic y )  i s p ó łk i  g o sp o d a rczo -  
ro ln lcze  są , jeż e li objęte d o s ta w y  z w ła sn e j p ro d u k cy i 
d o sta rczy ć  s ą  w  sta n ie , <>d sk ła d a n ia  w ad yu m  i  k a u c y i  
uw oln ien i- P rzy  ró w n y ch  cen ach  i Jakości a r ty k u ła  ofer­
tach , przyznanem  będzie p ierw szeń stw o .

15. Zwraca się uwagę gmin, producentów i spółek rolniczyc h na 
przyznane im korzyści i ułatwienia, które za pośrednictwem władzy po­
litycznej i towarzystwa rolniczego ogłoszono.

Lwów, dnia 20. lipca 1898.

Z zarządu o. k . w ojskow ego m agazynu prow iantow ego

V\ /dawca i odpowŁ-UiAnj retŁA-wr Platuu Kogtee‘r; Z drukarni t litto^ralii l'i)lera i . półir-


